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P O Z N A Ń S K I E G a
N a k ł a d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W.. Dekera i S p ó ł k i R e d a k t o r  r  A .  Wannomhi .

M  56. — W e W to re k  d n ia  6. M arca 18321

Wiadomości krajowe.
Z  B e r !  i n a , ,  d n i a  a, M a r c a .

N .  Kró l  r a cz y ł  na j ł aska  w ie j ,  d o t y c h c z a s o w e ­
g o  R a dz c ę  Z i e m ia ń sk i e go  powia tu  H-erfortakie- 
g o  w o b w o d z i e  R e g e n c y j n y m  Mi miensk im , .  
H a s s ,  m i a n o w a ć  R a d z c ą R e g e n c y j n y m  w M u n ­
s ter .  .

P r z y b y ł  t u :  B iskup  ewan ge l i c k i  i G e n e r a l ­
n y  S u p e r i n t e n d e n t  w P o m e r a n i i ,  D r ,  R i t s c h l ,  
*  Szczec ina .

P r z e j e ż d ż a ł  t u :  Gesa r sko -R os sy j s k i s t r z e -  
U c  po ło wy  N e d e l s k i ,  g o ń c e m  a  P e t e r s b u r ­

g a  j adąc  d o  Hag i .
*V % % *V W W *<V V  I M W -

Wiadomości zagraniczne;
N i e  m  c y.

Z  H s n a w y ,  d.  24, Lutego., 
ftsvrsta dzi s i e j s za  zawiera, <0 następuje.- 

W  G a z e c i e  F r a  n k f  u r  t s k i ć  j  p r zyczyny ,  
p o j e d y n k u  m i ę d z y  o f i c e r em  po l s k im  i h e s k i m  
n i e s ą  o p i s a n e  s t o s o w n ie  d o  p r a w d y .  Pobu­
d k ę  tego  b y ło  s k r z y w d z e n i e ,  k tó r eg o  d o z n a ł  
Oficer polski  p r z e z  pa t ru l  p r o w a d z o n y  p r z e z  
Oficera h e sk i e go .  L e c z  n i e  P o l a k  w y z w a ł  
H e s s a ,  o w s z e m  p r z e c i w n i e  H e s s  Po laka .  Po 
j * d j a « f e  o d b y t  s i ę  w d o m u  l e ś n y m  p o d

F r a n k f u r t e m  w o b e c n o ś c i  w ie lu  o f i c e r ów  h a ­
sk i c h  i p o l s k i c h ,  k tó r zy  byl i  s e k u n d a n t a m i . ,  
Z  p o r z ą d k i e m  w z o r o w y m  i b e z  uw łaczan i a ,  
h o n o r u  z ż a d n e j  s i r on y  p o s t a n o w i o n o ,  aby  p o .  
j e d y n k u j ą c y  s t r ze l a l i  d o  s i e b i e  z p r z e c i w n y c h  
b a r y e r o  w , w  o d l e g ł o ś c i ' n a  k ro ków  15. O b *  
p o j e d y n k u j ą c y  s ię da l i  d o w o d y  n i e z a c h w i a ­
n e g o  m ęs tw a  i s p o k o j n i e  wys tąpi l i  n a  l i n i ą  im. 
p r ze znaczoną - .  N a p r z ó d  p o s u n ą ł  s i ę  o f i c e r  
he s k i  o  a  k ro k i ,  g d z i e  s i ę  c e lu j ąc  za t r zyma ł , ,  
Po l sk i  o f i c er  p r z e c i w n i e  an i  o cal  z m i e j s ca  
s w e g o  s ię n i e r u sz y ł .  A l e  na  znak  d a n y  p r z y ­
s t ąp iwszy  d o  b a r y e r y , .  d a ł  o g n i a  na  p r z e c i ­
wn ik a   ̂ s w eg o .  N ie sz c zę ś l i w y  o f i c e r  heski , ,  
m ł o d z i e n i e c  i g i e ln i ,  p a d ł  na  m ie j s cu  t r u pe m, ,  
a  p o j e d y n e k  n i e s z c z ę s n y  t ak im  s p o s o b e m  b y ł  
r o z s i r z y g n i o n y .  P o l a cy  i H t s s y  tak w tym  
m o m e n c i e  p o s t ę p o w a l i ,  j£ w i y ra w zg l ę dz i e  
n a  na jw ięk sz ą  z a s ł u gu j ą  p o c h w a ł ę .  M ł o d o ś ć  
z a s t r z e l o n e g o  tk l iwe  tu w z b u d z a  u c zu c i e  m i ­
ł o s i e r d z i a  i c ię żka  o d p o  w ie d z i a ln o ś ć  s p a d a  
n a  w i n n e g o .  —  T a ż  s a m a  gaze t a  powiada. ; .  
P r z e z  ro z m a i t e  wyp adk i  z a s m u c a j ą c e ,  w k r a ­
d ł o  s i ę  j ak i e ś  n i e p o r o z u m i e n i e  i n i e u f n o ś ć  
m i ę d z y  wo j sk i em  i m i e s z k a ń c a m i ,  k tó r e  p o ­
w o d e m  s i ę  s t ało  do  za c z e p e k  w z a j e m n y c h  i 
w zac i ę t ą  n i e n a w i ś ć  z a m i e n i ć  s i ę  zagraża, .  
N i e p r z y j e m n e ,  o w s z e m  s z k o d l iw e  sku tk i  p o ­
d o b n y c h  n i e s n a s e k  w pa d a j ą  w oc z y  i każ d y  
ro s t r o p n y  p o w i n i e n  s i ę  s t a r a ć  j© odwróci ć*



J t ł t e l m y  -»«*yw y  o b y w a t e l a m i  j< i l n eg o  p a ń ­
s t w a  , j a ko  z i o m k n u  i t .  ł ł «* raź  wiijc powma-  
« j 6  na  s i ę  i g o ry cz ą  ' n a p e łn i a ć  poż y c i e  wza ­
j e m n e ,  k tó r e  p r / y  . zgo dz i e  i h a r m , . n u  ł a c no -  
' by r o z p r o s z y ł o  o w e  c z a r n e  bur-ze,  w iszące  
E)ad n a m i  i w . ł un i e  >swoj.eui p i o r u n y  ukry.wa-

Z  <G i «j-6s e-ti, fł. 20. 'Lutego.
D z ienn ik i  n iek tó re  /a.wjt rają' od n ie j ak iego  

f€B»8u ^przesadne wiadomości  o Itezprawiantą, 
Łtóre t u  zajśdź ona*!.y ,z p o w o d u  przejścia 1’ li­
laków ; p rzyp isują  nawet zabójstwu w We tz -  
•larze po ró żn ie n i u ,  -które przy tej sposobnośc i  
n a  j aw wystąpić ima ło.  Wszys tko  to jest  
k ł a m s t w e m  — prawdą  tylko, to ,  *e nic tylko 
m ł o d z i e ż  ak a de m ic ka ,  odznacz a jąca  się za­
szcz y tn ie  p rzez wzorowe obycza je  i na u k o ­
w o ść ,  l ecz  też ogol  mieszkańców mi i s i a  wa­
le c z n y m  P o la k o m  wszędzie i w każdym cza­
sie  .dowody daje  s e r d e c z n e j  gośc inności  i 
'Szczerego pr zyw ią zan i a .  ^Gaz.  V o s s  a.) 

W ł o c h y .
Z  d n i a  16.  L u t e g o .

P o ł o ż e n i e  pol i tyczne państwa Koście lnego  
p r z y b i e r a  postać bardzo  n ie p ok o ją c ą ,  i rząd 
papiez.ki musi  się nareszc ie  pozna ć  na n i e z b ę ­
dnej  kon ieczności  obm yś l en i a  ś r od ków ,  aby 
kraj u tr zymać w pos łuszeńs twie  be* pomoc y  
.obcej .  W  tym zamia rze nają ł  o n ,  zawiąza ­
wszy uk łady  w Neapolu. ,  pułk j e d en  Szwajca ­
ró w  tam s łużbę odprawia jący.  O p ró c z  tego 
zamyśla P ap ie ż  t raktować z kan tonami  Szwaj- 
caryi  wzg lędem za wer bowania  dla siebie 6000 
Sawajcarow.  S łychać,  że Król Neapo li tański  
do  żądania  Papieża  p rzychy l i ć  się n iewa l i a ;  
l ecz  aby rzecz całą przy wieśdź do sk u ik u . i r zę ­
ba j e szcze  mieć  p rzy zwo le n ie  kań lonow Szwaj ­
ca r sk ich ,  do  k tó rych  pu łk  t en  Neapol i t ański  
n a l e ż y .

F r a n c y  e .
Z  P a r y ż a ,  dnia 19. L u tego .

Rzeczą  teraz jest udo wo dn ion ą ,  że jakkolwiek 
Us i łowano  rozprzest rzen iać  bajki po mieście,  
dotychczas ani  j e d en  się jeszcze m e  wydarzył  
p rzypadek  choleryczny.  L e c z  to p rawda,  i e  
obawa  niejes t  zupe łn ie  p ł o n n ą ,  owszem spo­
dziewać się należy,  że zaraza ta wkrótce i u nas 
się pokaże.  W  ogóle n iewyda je  się ona teraz 
sak okr op n ą ,  jak się to dawniej  zdaleka wydi-  
■w;;ło, i wszyscy zadowoleni  są przez środki  u-  
i y t e  przez kornmissyą zdrowia ,  zmierzające j e­
dyn ie  do t amowania  p o m o r u ,  n ie  zaś do sze­
rzen ia  postrachu.

T e m p s  niedowierza wiadomości  o tworze ­
n i u  l eg ionów polskich,  ma jący ch  się udać do 
Alg ie ru .

Gazeta M o u v e m  ę n t g ło s i , że Xiężniczka 
j&erry wiele sztuk b roni  w L i w o r n o  k u p n e m  n a ­

była., k tóre  na okrętach do -południowej  T r a r u  
cyi wyscłać.każe,  aby z 1 'ułonu usi łowania ja- 
-kie k irolisi.y.czoe do skutku (irzy w eść. Cała ta 
wiadomość zdaje się na tuczem zgoła niepo-  
legać.

W Pe t p i gn an  zaszły n a  now o roz ruchy ,  
Prfc>y szlo między fakeyami poróżtt ionemi.  do'bi- 
jatyki w.kjuiej w ielu j iukaleczono.  Kilkanaście 
niespokojny ćh ar< sztowano.

h o  o s y t u.c y o n 1 s t a donosi-: B on on i a  , d. 
8- L u t .  O rgan izac j i  Kardynała  Alba t r i ’arti A u -  
stryac.y, ani  władze w R z y m ie  nic chwalą,  
•Pierwsi poczy tu ją  o n ę  za zbyt  srogą,  d rudzy za 
zby t . ł agodną .

ż  d n i a  20.  L u t e g o .
Z g r o m a d z e n i e  P a r ó w j  -dawniej oppozycyą  

tworzących odby ło  się dzisiaj u g ięc ia  Bassano; 
prawie  wszyscy nowi Parowie byli triu przyto­
m ny m i .  P rzedmiotc  111 obrad łi> lo p or o z u m i e ­
n i e  się względem pos ie d /e ina  ju t r ze j szego , na 
k to rem m o w a  będz ie  o prawie do iycząćem się. 
un ieważn ien ia  prawa zd .  ty.  Stycz. r. 1S16.

Sł.yc.hac, że Marszalek M.uiitor m i a n o w a n y  
będz ie  n o w y m  P o s ł em  naszym przy dworze  
Petersburskim,  a t i r .  Gu i i i emiuo t  juzy dwopze 
Bruxelskim.

W P er ig u eu x  złożenie z u r z ę d u  adjunkta 
m a n a , Pa n a  Mic,  męża znanej  i doświadczo­
nej  r zetelności ,  który j ednakże dla pokrewień­
stwa swego z r edaktorem gazety jednej  oppozy.  
cyjnej  Mini st rom się mi  j iodobał ,  stało się po­
wodem do  g roźny cn  zaburzeń.  I). i 3  p rzyn ie ­
śli m u  mieszkańcy se renadę ;  D.  tą.  wi« czorem 
s piknęło się pospo ls iuo  j.rzetł domem prefekta, 
gdzie gwardya ntezdołała zapoluedz bezpra-  
wiom.  Zewsząd  k rzyczano :  Precz z Prefek­
t em!  Precz  z tn a i r em ! Ch leb  albo śrnieić! —  
0  godzinie 10. nadeszło wojsko l iniowe a tak 
liaias się uśmierzył .  Aresz to wan o  na miejscu 
25 her sztów i p rzewodników rokoszu a na za- 
■jutrz innych  wichrzycieli .  W ie c zo r em  wrze- 
lako dnia t ego  up owszechn i ł a  się o b a w a ,  że  
na n ow o bunt  wybuchn ie  i pospólstwo kusić się 
będz ie  uwolnić więźniów.  Dla tego też po­
dwojono  straże przed więzieniem.

Z  D i j o n ,  dnia 16. L u t e g o , — Pułk sąty o -  
trzyrnał  d. 14. rozkaz udania się w poc h ó d  dó 
prowincy i  zachodnich.  Kilka innych batal io­
nów  wkrótce za n im pójdzie.  — Wi adomośc i  
z  W a n d e i  brzmią ciągle bardzo n iepomyś ln ie .

Z  L y o n u ,  dnia 15, Lu tego .  — P rz \  bycie 
Polaków sprawia tu n iewypowiedzianą  radość.  
Tys iące  ludzi  zalega ratusz,  aby się pizypatry-  
wać chorągwiom polskim tam zatknię tym.  
Gdzie się tylko Polak jaki na ulicy pokaże,  na ­
tychmiast  otaczają go t łumy radosnych.  M ie ­
szkańcy ubiegają s.ę o h o n o r  umieszczenia po 
d om a ch  swoich mę żn yc h  wychodźców,.
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Z  S t r a s b u r g a ,  rf. 2 0 .  L u t e g o .

Powiada j ą ,  i e  r z ąd  na sz  Po l ak o w  w F r a n c y i  
p r z y t u ł k u  i s c h r o n i e n i a  s z u k a j ą c y c h , umie śc i ć  
c h c e  w l eg io nac h  z a g ra n i c z n y c h .  P o n i e w a ż  
z* '  te l eg io ny  w kraju n a s zy m  s łuż yć  n i e rn og ą ,  
u j r zą  s i ę  w i ę c n a s i m ę ż n i  t o w a r z y ś z e b r o n i  w ie /  
k o n i e c z n o ś c i ,  i e  ich z z i emi  f r ancuzk ie j  o d d a ­
j ą  i a l bo  do  A l g i e r u ,  a l bo  do  G r e c y i  wyszią .  
Z a m i a r  ten g a b in e t u  n a s z e g o ,  (czy p r aw dz i wy ,  
czy  tylko z m y ś l o n y ,  n i e  wiadomo, )  wszystk i e  
d a p a r t a m e n t a ,  w których  w y c ho dź c y  Po l s cy  
p r z e b y w a j ą ,  na jw iększe j  n ab a w i l j ub a w y .  D l a  
t e g o  też w t ym m o m e n c i e  pe t y cy e  w l i c zne  o pa ­
t r z o n e  p o d p i s y  w N a n c y  i M e t z  krążą,  u p r a s z a ­
j ą ce  r ząd ,  aby P o l a k o m  do  F r a n c y  i u sz ły m  n a ­
d a ł  p r a w o  obywa te l s twa  i i ch wciel i ł  d o  l e g io ­
n ó w  w F r a n c y  i s am e j  s ł użących .  S t r a sbu rg  asa- 
p e w n e  pó jdz i e  za p r z y k ł a d e m  mias t  ws po rn tuo -  
ł i y c h  i p o d o b n ą  pe t yc y ą  M i n i s t r o m  poda.

Jrl i s z  p  a n 1 a.
Z  M a d r y t u ,  d n i a  9. L u t e g o .

P o s t a n o w i e n i e  K r ó l .  z  d .  24.  G r u d n i a  r .  z .  
r o z k a z u j e ,  a ż e b y  u r z ę d n i c y  n  i e  o  c z  y s z c ż e ­
n i  j e s z c z e  i d y r n i s s y o n o w a n i ,  o d  1. S t y c z n i a  
r .  18.32. p o b i e r a l i  p e n s y e  m i e j s c o m  i c h  s i ę  
n a l e ż ą c e .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  4 .  L u t e g o .

D z i s i a j  o d b y ł a  s i ę  w Q u e l u z  p o  p r z y b y c i u  
p a k i e t b o l u ,  p r z y w o ż ą c e g o  d e p e s z e  z L o n d y ­
n u ,  r a d a  g a a i n e t o w a .  Ś c i ą g a j ą  s i ę  p o d o b n o  
o n e  d o  w y s p y  M a d e i r a ,  c o  t e r n  b a r d z i e j  s t a j e  
•  ię  p o d o b n e m  d o  p r a w d y ,  g d y ż  a a r a *  p o  sol -  
W e w a n i u  s e s s y i  w y p r a w i o n o  s t a te k  d o  t ej  w y .  
* p y .  _  W i a d o m o ś ć ,  ź e  c a l a  M a d e i r a  p u w s t a -  

. ł a ,  p o t u  i e r d / a  s i ę .  G u b e r n a t o r  m i a ł  u j gdź  d o  
c y t a d e l i ;  w e d l e  d o n i e s i e ń  i n n y c h ,  r a s  n a w e t  
b y ć  z a m o r d o w a n y m .  Z r e s z t ą  u c i e c z k a  d o  c y t a ­
d e l i  n i e p o m o g ł a b y  m u  w i t l e ,  p o n i e w a ż  t w i e r ­
d z a  la d ł u g o  t r z y m a ć  s i ę  n i t t n o ż e ,  W i a d o ­
m o ś c i  t e  n a d e s z ł y  tu  p r z e z  o k r ę t  a n g i e l s k i .  
T ą ź  s a r n ą  d r o g ą  d o w i e d z i e l i ś m y  s i ę ,  ź e  w o j ­
s k o  n a  A z o r a c h  d o  16 . 000  d o c h o d z i .  W s z e l -  
* i «  u s i ł o w a n i a  r z ą d u ,  a b y  d o n i e s i e n i a  t e  z a ­
t a i ć ,  b y ł y  n a d a r e m n e .

„  z i n g  l  i a,
h o n d y  n u ,  d n i a  t g .  L u t e g o .

N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  n i ż s z e j  d.  16.  L u t e g o ,  
P a n  B a r i n g  u czyń , i l  w n i o s e k ,  a b y  m u  d o z w o -  
J o n o  w p r o w a d z i ć  tui  o g r a n i c z a j ą c y  p r e r o g a ­
t y w ę  c z ł o n k ó w  P a r l a m e n t u ,  iż n i e , n o g ą  b y ć  
. a r e s z t o w a n i  za  d ł u g i .  N a d m i e n i ł ,  iż k o r z y -  
S i n i e j  j es t  d la  o g n j n e g n  d o b r a  k r a j u ,  r ó w n i e  
j a k  d l a  p o w a g i  s a m y c ł . ź e  c r ł o n k o w ,  ż e  z n i e ­
s i o n y  b ę d z i e  k a ż d y  p r z y w i l e j ,  k t ó r y  n i e d ą ż y  
d o  p o m n o ż e n i a  g o d n o ś c i  I z b y .  W  d a w n i e j ,  
s z y c h  c z a s a c h ,  p r e r . . g a i y  wy c z ł o n k ó w  P a r ł a -  
U l t t a u i  b y ł y  n i e r ó w n i e  r o &l e g J e j s z e  \  (ak da le *

« e ,  I e  n i e m o ż n a  b y ł o  7. j a k i e g o k o l w i e k  W £  
p o w o d u  z a n o s i ć  s k a r g i  p i z e c i w k o  c z ł o n k o m  
l a r J a m e n l u .  G d y  z p u w - n d u  t e g o  p r a w a  p a  
n i e j a k i m  c z a s i e  p o d u i e s i c n o  w ą t p l i w o ś c i ,  z a  
p a n o w a n i a  J a k o b a  1 . ,  J l o m a r i d n o  j e  t a k ,  ź t l  
o s o b y  k t ó r e  b y ł y  c z ł o n k a m i  P a r l a m e n t u ,  d o - 
s w a l a n o  o s k a r ż a ć ,  s k o r . .  n i m i  b y ć  p r z y s t a ł y .  
1 o ź m e j  n i e d o r z e c z n .  ść i n i r s p r a w i e - d l i w o ś ć  
t e g o  p r a w a  z n o w u  z w r ó c i ł a  u w a g ę  p r a w o d a ­
ws tw a . ;  p o d  W i l h e l m e m  I I I .  u c h w a l o n o  a k t  
d o z w a l a j ą c y  p r z e c i w  ku c z ł o n k o m  P a r l a m e n t u  
p o s t ę p o w a n i a  s ą d o w e g o  w p r z e  r w a  < h  p o s i e ­
d z e ń .  P r z y  p o s t ę p i e  c y w i l i / a c y l  k r a j u ,  u z n a ­
n o  p o t r z e b ę  d a l s z e j  z m i a n y  t e g o  p r . w a ;  p o d  
J e r z y m  I I .  w yr z - ec * o r i o ,  źe  p r z e c i w k o  c z ł o n ­
k o m  P a r l a n i t u i u  1 w c i ą g u  t r w a n i a  p o s i e d z e ń  
m o g ą  b y ć  z a n o s z o n e  s k a r g i ,  l e i *  z o s t a w i o n o  
i rn  z a w s z e  p r e r o g a t y w ę .  Iż n i e r n o g ą  b y ć  a r e -  
s z l o w a n i  o s o b i ś k i e .  P o d  J e r z y  m  I i i .  n a k o -  
t u e c  p r z y j ę t o  a k t ,  k t ó r y m  u s t a n o w i o n o ,  ź «  
c z ł o n e k  k t ó r y  z b a n k r u t u j e ,  i  d ł u g ó w  s w o i c h  
m e m o ż e  o p ł a c i ć  w p e w n y m  c e . s i e ,  m u s i  s i o  
z r z e c  m i e j s c a  s w o j e g o  w I z b i e .  M ó w c a  o -  
Ś w i a d c z y ł  d a l e j ,  ź e  z m i a n a  j a k ą  p r z e d s t a w i ć  
z a m i e r z a ,  z a s a d z a  s i ę  n a  t e r n , ź t  c z ł o n k o n *  
o d j ę t a  b ę d z i e  p r e r o g a t y w a  u w o l n i e n i a  o d  o s o ­
b i s t e g o  a r e s z t u , j e ż e l i  n a  t a k o w y  b ę d ą  s k a z a ­
n i  w y r o k i e m  s ą d o w y m .  Z a p e w n i a ł ,  ź e  s y ­
s t e m  t e r a ź n i e j s z y  j es t  w i e l k ą  n i e s p r a w i e d l i ­
w o ś c i ą  w z g l ę d e m  w i e r z y c i e l i ,  t  u w ł a c z a  p o ­
w a d z e  l / b y  P r z y t o c z y w s z y  d l a  u d o w o d n i e ­
n i a  t e g o  ki lka  p r z y k ł a d ó w ,  z a k o ń c z y ł  w y r a ­
ż e n i e m  n a d z i e i ,  iż m u  w p r o w a d z e n i e  w s p o -  
r o n i o n e g o  b i l u  b ę d z i e  d o z w o l o n e .  P .  H u n t  
p o p a r ł  l e n  w n i o s e k ,  o ś w i a d c z a j ą c ,  Źe t o  p o ­
c i ą g n i e  z.a s o b ą  z n i e s i e n i e  n i e k t ó r y c h  n i e d o ­
r z e c z n y c h  p r e r o g a t y w  i z b y ,  j a t i e m i  s ą  w o l ­
n o ś ć  o d  o p ł a t y  p o r t o r y u t n  o d  l i s t ó w  i t, d .  
P o  n i e k t ó r y c h  u w a g a c h  p r z e d s t a w i e n i e  b i l a  
z o s t a ł o ^ d o / w o ł o n e .  P u ł k o w n i k  T r e n c h  u c z y .  
n i l  w n i o s e k  o  r o z s z e r z e n i e  l o k a l u  d l a ,  I z b y  
n i ż s z e j ,  l u b  p o s t a w i e n i e  t i u w e g u ;  c o f n ą !  g o  
j e d n a k ,  p o  n i e k t ó r y c h  u w a g a c h  S i r  R .  P e e l *

G l o b e  d o n o s i ,  ź e  o p p n z y c y a  b i l u  r e f o r m * '  
w I z b i e  w y ż s z e j  o  25 a l b o  2.6 c z ł o n k ó w  z m n i e j .  
s z o n ą  z o s t a ł a ,  ź e  n a s t ę p n i e  l i c z b a  P a r ó w  n o ­
w y c h  b ę d z i e  n i e z a w o d n i e  p o d o b n i e ż  m n i e j ­
s z ą .  D o d a j e  w s z e l a k o ,  ź e  w y k o n a n i e  ś r o d k a  
t e g o  ( k r e a c y i  P i  r o w )  ż a d n e j  n i e p o d p a d a  w ą .  
t p l i w o ś c i .

A d r e s  e w a n g e l i k ó w  p r z y  w i e z i o n y  z  I r i a n -  
d y i  p r z e z  H r .  R o d e n ,  l i c z y  236,000 p o d p i .  
s o w .  P r z e z  i r zy  t y g o d n i e  p r a c o w a ł o  2 0  p i s a -  
r z y  n a d  u ł o ż e n i e m  i u m i e s z c z e n i e m  i m i o n  
i e t a n u  o s ó b  p o d p i s u j ą c y c h  s i ę ,  P o d p i s y - n a -  
p e ł n i a j ą  2000 s k ó r  p a r g a t n i n u ,  k a ż d a  p o  2  s t o - ,  
p y  > 3 C3*e d ł u g o ś c i ,  a c a ł y  a d r e s  d ł u g i  j ‘ć l t  
na 4500 s t ó p ;  w i ę c  prawie tak d ł u g i ;  &  m i l )
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• ł 1 &*e'l'sKą, z a k r y c b y  m ó g ł. .  K u  p r z e n i e s i e n i u ,
• d r es u  tego wy butlo w a n i> osobny wo* na wal­
cach ,  mający. 9 stop długości ;  u k i m  sp oso­
bem  chcą p is ni o i o zatoczyć przed, tron kro-  
J«t*&ki.

IW V IW V M  > W W

Rozmaiło wiadomości.
Sławny pisarz angielski C oo per ,  bawiąc  

Toku zeszłe g<> w R i y m i t ,  i y |  w wiclk>ej pr/.y- 
j-iźni z  Mickiewiczem-  W sp óln ie  zwiedzali  
na were piękne okolice Rzyinu i j eden  drugie­
mu szczytnych myśli  swoich udzielał  do dzieł  
p r z y s z ły  h.

P u ł a w y  opisane są takie w języku n ie ­
mieckim przez p t w n ' g o  Sasa , pod tytułem:
JEnnnerungen aw Puławy, D z i e ł k o  n> r.. 1^29; 
w Lipsku wydarte, poświęcone X ię i n e j  Czar­
toryskiej C. K. Feldmarszałka i Kiężnej, Wir-  
t emberskiej ,  zawiera p o e / y j n e  opisanie Pu-  
l aw Z' 24 ladntmi  wi<jokarnr, P^n-odtm au- 
torowi do napisania dziełka tego był znale-  
aiony grot* jego  ojca , kiory podczas ostatniej- 
Wojny Francuzów z Rossyą umarł w Puła­
w a ch  i tam na cmeniarzo ewangel i ckim po­
ch ow an y  został*. Mdośc  synowska wzniosła  
t»m pamięci  jego pomnik i uświetnil i ,  miejsce  
to natchnieniem poezyjuem..

Król Zygmunt  August  po śmierci  Królowej  
Barbary,,  miał kilka kochanek.  Z  tych jedna,
A n n a  Zajączkowska,  wspaniale od Kroi*
W W it ow ie  utrzymywana, ,  miała od tegoż  
łóżko,  wartujące 4000 owczasowycb  dukatów.
Poszła później, za Krzysztofa Dunina.  — D r u ­
g ą  kochanką Króla Zygmunta Augusta była 
Zuzanna  Orłowska,  * którą zadutuł  się jakiś  
Boginko z Mazowsza — Trzecią i najważni*i>
•z ą  kochanką Króla tego była C.iśanka, la 
Vall i t re  nas* .go  Ludwika.  Świadczą wspó ł­

cz eśn i ,  i e  żyd imieniem Edid/.i pannę tę Kró­
lowi  namówił ,  drudzy,  i e  Mikołaj Mni#/*ch,  
dworzanin Królewski ,  który do m e j ,  ukrytej 
dla rzadkiej piękności  w klasztor** panień-  
* k im .  uczęszczał  pod imieniem mniszki ,  s io .  Pszenica „ . 
piry Opackiej.  Giianka mieszkała e wielkin* ftTyto . 
Przepychem w Br o n o w ie ,  gdzie Kroi częste Jęczmień *. 
jej robił  O d w i e d z i n y  i dary posełah Ra* (,o- Owies  . .
« *»  jej. by ł  13,000 c*erui„,.*łut. Po śmierci  Tatarka .

w Wiszni . ,  Poszła *a mą* Groch . . .
* i  W o r o n i e c k . e g o - — O jednej  jeszcze ko- Ziemiald . . 
chance Zygmunta Augusta wspominają dci*.  Siana cetnar i  
^Dpisarze,. o jakiejś D or o c ie ,  •  której zresztą 110 ff..
• i c  więcej n iewiadomo.  D w i e  z czarów zna- S łom y kona *

n iewiasty .- Budzikowa z Wi lna  i Korycka, 1200 ff 
Wiele do  miłostek pomagały Królowi temu, Masła garniec

wielce miłującemu- płeć  p iękną-  ( O  wszy.  
etkicli kohieta< h tych wspomina  uczony  J.  U .  
N ie m ce w ic z  w p amię tn ikach  svroich.)

M. ry a  Stuart uciekłszy z więz ienia w Corh -  
le veil  • Casle , j uż  p rze bra na  za praczkę s ie ­
działa w czółnie ,  rnającein do  d r u g ie g o  tirze* 
gu odb i j a ć ,  gdy p rzy pa dk iem  rękę po  g łowia  
posun ę ł a .  Nad / .wyczajna j i iękność i białość 
ręki  wydała ją, i za l aną ł zami  o d p r o w a d z o n o

U l i  W H i s Z C Z i ś N l E .
W  nocy z dnia 12/13. Grudn ia  1-331. r. zoB ta- 

ły przez divoch officyaiistów pogranicznych ,  
w bliskości młyna Siekierczyn,  powiatu  O s t r ze ­
szów sk iego ,  28 sztuk wieprzy,  które za pe w n e  
z Polski p r ze m yc on e  by ły ,  za brane .

Gdy  zaganiacze tych wieprzy zbiegl i ,  tedy 
ostatnie zostały po p o p r z e d m e m  oczyszczt  niu,  
o t axowaniu  i ch ,  i obwieszczeniu  t e rminu  l icy­
tacyjnego w d n iu  13. Grudn ia  18,31. przez Kró­
lewski P rzykomorek  Ce lny  I .  w Grabowie  za 
97 l a l .  9,sgr. publ iczn ie  sp rzedane .

W  skutek przepisu §>. 180. T y t .  51. Cz. I . . O r -  
dyriacyi Sądowej.,,  wzywa się zatem n iezna jo ­
mych  właścicieli w celu u do w odn ien ia  praw 
swoich do zebranej ,  z aukcyi s u m m y ,  aby 
w przeciągu 4 tygodni  od dnia,  w którym ninie j ­
sz e o b w ie s z c z e n i e  pierwszy raz wdz ienn iku  in- 
te l l igencyjnym umieszczone będzie ,  na Kró le ­
wskim G łó w n ym  Urzędz ie  Ce lny m w P o d za m ­
czu ,. się zg łosi l i , wprzec iwnyin  bowiem razie 
su m m a  zebrana  na rzecz skarbu- obrach owa ną  
będzie.

P o z n a ń ,  dnia 24. Stycznia, 1832.
T a j n y  Nadradzća,  f inansów i prowincyalay- 

D yre k to r  p o bo ró w,
  L  o e i f  1 e  r,.

Ceny zb o z a  na. Pruską miarę, i  w a g ę  
w P oznan iu .

D n ia  2 . Marca. 1 3 3 2  
Tal.
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